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P O L E M I K A

Problem poruszony przez autorów poniższych wypowiedzi jest interesujący, 
choć kontrowersyjny. Ponieważ temat nie został przez autorów całkowicie 

wyczerpany, Redakcja zachęca Czytelników do ncdsyłania dalszych swoich 

uwag i głosów polemicznych.

REDAKCJA

KRZYSZTOF KNOPPEK

Charakter prawny zespołu adwokackiego 
oraz ¡ego rola w postępowaniu cywilnym

A rty ku ł jest fragm entem  pracy obronionej w  Zakładzie Postępowa­
nia Cywilnego U niw ersty te tu  im. A. M ickiew icza w  Poznaniu. W a r ty ­
kule omówiona została problem atyka charakteru prawnego zespołów  
adwokackich oraz charakteru  prawnego czynności zespołów podejm o­
w anych w  celu udzielenia klien tom  pomocy praw nej, a także zanalizo­
wane zostały czynności zespołów dokonyw ane na podstawie przepisów
k.p.c.

1.

Obecny sta tus p raw ny zespołów adw okackich reguluje ustaw a o ustro ju  adw o­
katu ry  z dnia 19.XII.1963 r . , * 1 k tóra uchyliła poprzednią ustaw ę z 1950 r. Zapocząt­
kow ała ona trzeci z okresów, jakie należy odnotować w  ewolucji insty tucji zespo­
łów adw okackich .2 N iezm iernie istotny dla zespołów okazał się przepis art. 10 tej 
ustaw y, w którym  została im nadana osobowość praw na. W związku z tym 
bezprzedm iotowe stały  się poprzednie rozw ażania i spory oraz niejednolite orzecz­
nictwo dotyczące zdolności praw nej, sądowej i procesowej zespołów adwokackich. 
Obowiązujący obecnie k.p.c. przyznaje w  art. 64 i 65 osobom praw nym  zdolność 
sądową i zdolność procesową. W yraźne unorm ow anie sytuacji praw nej zespołów 
w u. o u.a. oraz w  przepisach wykonawczych i związkowych pozwala na  porów nanie 
zespołu adwokackiego z istniejącym i kategoriam i osób praw nych i jednostek o rga­
nizacyjnych.

1 Dz. U. Nr 57, poz. 309.
i  Okres pierw szy obejm uje lata 1950—1958, a drugi — lara 1958—1963.
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Z e s p ó ł  a s p ó ł k a

Jedna z zasadniczych różnic m iędzy zespołem a spółką polega na tym, że celem 
istnienia spółki zarówno praw a cywilnego jak  i handlowego jest osiąganie zysku 
z działalności gospodarczej, k tóry  następnie jest dzielony według określonych reguł 
między uczestników  spółki. * N atom iast działalności zespołu nie można w żaden 
sposób uznać za działalność gospodarczą. Problem ow i tem u należy poświęcić nieco 
więcej uwagi, albowiem  dość często można się spotkać z poglądem, że zespoły 
adwokackie prowadzą działalność gospodarczą. S tanow isko takie jest błędne zarówno 
na gruncie ekonom ii politycznej socjalizmu, jak  i wyświetlę dok tryny  p raw a obrotu 
uspołeczni onego.

Ekonomia socjalistyczna wiąże działalność gospodarczą nierozerw alnie z w yko­
rzystaniem  środków produkcji, k tórych zespół adwokacki przecież nie posiada. 
Działalność gospodarcza polega na w ytw arzaniu i redystrybucji dóbr i usług 
m aterialnych, kw alifiku je się zaś ją  jako działalność w  zakresie przem ysłu, ro l­
nictw a i leśnictw a, budow nictw a, tran sp o rtu  i łączności lub obrotu towarowego. * 
Otóż działalności zespołu nie sposób umiejscowić w żadnej z powyższych pięciu 
grup. Dlatego też efekt finansow y działalności zespołu nie jest b rany  pod uw agę 
przy obliczaniu dochodu narodowego, co jest przecież w arunkiem  sine qua non 
zaliczenia danej działalności do sfery produkcyjnej lub redystrybucyjnej, a w ięc do 
sfery działalności gospodarczej. Czynności dokonywane przez zespół adwokacki 
trzeba zaliczyć — w ujęciu ekonom icznym — do kategorii usług niem aterialnych 
© charak terze publicznym . Nie są one związane z konsum pcyjnym : potrzebam i 
społeczeństwa, w ynikają natom iast z samego istn ienia państw a i praw a. Nie są 
one również, jak  w spom niałem , objęte w jakikolw iek sposób rachunkiem  dochodu 
narodowego.

W nioskując a contrario  z art. 1 § 2 k.c., należy przyjąć, że działalność gospodarczą 
prowadzą jednostki gospodarki uspołecznionej. Jednakże doktryna praw a cywilnego 
i gospodarczego odm awia zespołom adwokackim  charak teru  j.g.u. Tak więc np. 
W. S ied leck i,* 4 5 S. G rzybow ski,6 S. W łodyka7 i J. Jod ło w sk i8 zaliczają zespoły 
adwokackie do jednostek organizacyjnych nie będących j.g.u., ale posiadających 
osobowość praw ną na podstaw ie przepisów szczególnych (art. 33 § 2 k.c.). Podobne 
stanow isko rep rezen tu ją  przedstaw iciele adw okatury. Zdaniem  np. J. S zw ai9 nie 
można działalności zespołu uznać za działalność gospodarczą choćby z tego powodu, 
że zespoły świadczą często pomoc p raw ną nieodpłatnie, przede wszystkim  jednak 
dlatego, że zgodnie z art. 2 u. o u.a. zadaniem  ich (w ram ach  całej adw okatury) 
je s t w spółdziałanie z sądam i i innym i organam i państw owym i w zakresie ochrony 
porządku praw nego PRL i udzielanie pomocy p raw nej zgodnie z praw em  i in te re ­
sem m as pracujących. W. Żywicki w  K om entarzu do przepisów  o ad w o k a tu rze10 
również kw estionuje to, jakoby działalność zespołu była działalnością gospodarczą;

* Pot. art. 860 § l  k.c. oraz art. 75 § l  i  158 k.h.
4 Patrz np.: Ekonom ia polityczna socjalizm u, praca zbiorow a pod red. M. N asiłow skiego, 

W arszawa 1972, s. 54 i  57—59.
* W. S i e d l e c k i :  Postępow anie cyw iln e  w  zarysie, W arszawa 1972, s. 131.
• S. G r z y b o w s k i :  System  prawa cyw ilnego — Część ogólna, W rocław 1974, s. 394—395.
7 s. W ł o d y k a :  Zdolność sądow a i procesow a w  now ym  ustaw odaw stw ie cyw ilnym , 

PUG nr 5/1966, s. 147.
8 J. J o d ł o w s k i :  W k w estii pojęcia j.g.u. w  k.c. i k.p.c., P iP  nr 4—5/1966, s. 662.
• J. S z w a j a :  D ochodzenie na leżności przez zespoły  adw okackie, N P nr 11/1967, s. 1463.
io Patrz: Przepisy o  adw okaturze — Kom entarz, praca zbiorowa pod red. S. G arlickiego,

W arszawa 1969, s. 13.
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nie zalicza on zespołu adwokackiego do j.g.u., a tylko do organizacji społecznych 
ludu pracującego, których zadanie nie polega na prow adzeniu działalności gospo­
darczej (art. 1 § 2 k.c.). Z powyższego przepisu w ynika, że postanow ienia k.c. 
dotyczące j.g.u. stosu je  się także do zespołów adw okackich, a więc że ich interesy 
w stosunkach cyw ilnopraw nych podlegają tej sam ej ochronie co in teresy  j.g.u. 
N atom iast na mocy art. 14 k.p.c. przepisów  tego kodeksu dotyczących j.g.u. nie sto ­
suje się do zespołów adwokackich, albowiem nie są one insty tucjam i państwowym i.

Przeciwko tezie o gospodarczym charak terze działalności zespołów świadczy, 
zdaniem moim, rów nież sam a geneza pow stania zespołów adwokackich. Zostały 
one powołane do życia w  1950 r. po to, by uspołecznić wykonyw anie zawodu 
adwokackiego w Polsce. W ykładnia teleologiczna przepisów ustaw y o ustro ju  adw o­
katu ry  nie pozwala na tw ierdzenie, iż daw na ustaw a z 1950 r. zastąpiła p ryw atne 
kancelarie adwokackie, goniące za m aksym alnym i dochodami, inną form ą organi­
zacyjną, również nastaw ioną na „robienie” zysków. Podstaw ow ym  bowiem zało­
żeniem u. o u.a. z 1950 r. było udostępnienie pomocy praw nej całem u społeczeństwu 
na rów nych zasadach. Cel ten zrealizow ała ostatecznie obecna u. o u.a., dlatego 
też E. M azur w K om entarzu do przepisów  o adw okaturze słusznie stw ierdza wprost, 
że „ustaw a uspołeczniła udzielanie pomocy praw nej.” 11

K ontynuując porów nyw anie zespołów do spółek trzeba jeszcze podkreślić, że 
spółka pow staje przez w niesienie odpowiednich w kładów  m ajątkowych, natom iast 
członkowie zespołu żadnych tego rodzaju w kładów  nie wnoszą.

Z e s p ó ł  a s p ó ł d z i e l n i a

Spółdzielnia jest dobrowolnym i sam orządnym  zrzeszeniem o nieograniczonej 
liczbie członków i zm iennym  funduszu udziałowym. Ma ona na celu prowadzenie 
działalności gospodarczej w ram ach narodowego planu gospodarczego, jak  również 
działalności społeczno-wychowawczej w celu stałego podnoszenia m aterialnego 
i kulturalnego poziomu życia i świadomości społecznej swych członków oraz dla 
dobra P R L .12 Zespół natom iast nie jest zrzeszeniem o nieograniczonej liczbie 
członków, zgodnie bowiem  z § 2 rozporządzenia M inistra Sprawiedliwości z dnia
28.XII.1963 r. w spraw ie zespołów adw okack ich13 liczba członków zespołu jest 
ściśle ograniczona. Ponadto zespół nie posiada żadnego funduszu udziałowego, nie 
posiada też takich organów, jak  rada i zarząd. Pew nych analogii można by do­
patrzyć się jedynie między zebraniem  zespołu a walnym  zgrom adzeniem  spółdzielni. 
Całkowicie też odm ienne są ustawowe cele działalności zespołu i spółdzielni. Poza 
tym działalności zespołu nie można uznać — jak  to już wyżej w yjaśniłem  — za 
działalność gospodarczą.

Z e s p ó ł  a s t o w a r z y s z e n i e

Stow arzyszenie jest to dobrowolne, trw ałe zrzeszenie o celach niezarobkow ych.14 
N atom iast jednym  z celów dz;ałalności zespołu jest w ypracow anie dochodu, który

u  Patrz: Przepisy o adw okaturze (...), jw ., s. 35.
12 Art. 1 ustaw y z dnia 17.11.1961 r. o spółdzielniach i ich zw iązkach (Dz. U. Nr 12, poz. 61; 

zm iana: Dz. U. z 1974 r. Nr 47, poz. 281).
13 Dz. U. Nr 1 z 1964 r., poz. 4.
14 ATt. l rozporządzenia P rezydenta R zeczypospolitej z dnia 27.X.1932 r. — Prawo o sto ­

w arzyszeniach (Dz. U. Nr 94, poz. 808).
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następnie w form ie w ynagrodzenia dzielony jest między jego członków. Inną isto tną 
różnicą między powyższymi zrzeszeniam i jest możliwość przyjm ow ania przez stow a­
rzyszenia zarejestrow ane i stow arzyszenia wyższej użyteczności publicznej — w po­
czet swoich członków — osób p raw n y ch ,15 gdy tym czasem  członkiem zespołu może 
być tylko osoba fizyczna (art. 19 ust. 1 u. o u.a.). Ponadto liczba członków stow arzy­
szenia jest nieograniczona, a liczba członków zespołu, zgodnie z cytowanym  już 
wyżej § 2 rozporządzenia w spraw ie zespołów adwokackich, nie może przekroczyć 
20 (wyjątkowo tylko 25). W reszcie stow arzyszenia zwykłe nie są osobami praw nym i, 
natom iast w szystkie zespoły wyposażone zoistały przez u. o u.a. w osobowość p raw ną.

Próbę zdefiniow ania pojęcia zespołu w świetle obowiązujących przepisów podał 
S. G arlick i.16 W edług niego „zespół adwokacki jest dobrowolnym socjalistycznym 
zrzeszeniem określonej liczby osób wpisanych na listę adwokacką, wyposażonym 
w osobowość praw ną, spełniającym  przew idziane ustaw ą funkcje sam orządu zaw o­
dowego adw okatów  oraz udzielającym  w ram ach stosunku zlecenia pomocy praw nej, 
przy czym dochód tego zrzeszenia dzielony jest między jego członków w sposób 
przewidziany przez ustaw ę”.

W ątpliwości w tej definicji budzić może cecha dobrowolności zespołu adw okac­
kiego jako zrzeszenia. W świetle bowiem art. 3 u. o u.a. adw okat może w ykonywać 
zawód w zespole adwokackim  lub w społecznym biurze pomocy praw nej, a ponieważ 
te ostatnie de facto  nie istn ieją, przeto osoba chcąca wykonywać zawód adw okata 
musi zostać członkiem zespołu adwokackiego. Istn ie je  więc faktyczny przym us człon­
kostwa zespołu dla adw okatów  chcących w ykonyw ać swój zawód. Dlatego też 
powyższa definicja zespołu adwokackiego nie może, moim zdaniem, zaw ierać 
cechy dobrowolności. Ponadto — jako genus w definicjach zespołu adw okack;ego 
— nie powinno w ystępować pojęcie „zrzeszenia”, albowiem skojarzy się ono 
nieuchronnie z jakim ś związkiem, który w ystępuje w skali ogólnokrajowej jako 
jeden jedyny, a tym czasem  w 1972 roku istniało już w Polsce 456 zespołów 
adwokackich. W reszcie, definicja powyższa, choć słusznie zaznacza, że członkami 
zespołu są osoby wpisane na listę adwokatów , to jednak pow inna zawierać takie 
sform ułowanie, z którego wynikałoby, że istn ieje jeszcze inna grupa adw okatów  
wpisanych na listę. Są bowiem pewne kategorie adwokatów, którzy choć znajdują 
się na  liście adw okatów , nie mogą być jednak  członkami zespołu (art. 19 u. o u.a.). 
Pozbawieni więc praw a przynależności do zespołu są adwokaci określeni w art. 70, 
71 i 72 u. o u.a., jak  rów nież adwokaci, co do k tórych zapadła praw om ocna uchw ala
0 trw ałej niezdolności do w ykonyw ania zawodu na skutek upadku sił fizycznych
1 umysłowych. W skazane wyżej grupy adw okatów  są wcale liczne, jak  np. adw okaci- 
-radcow ie praw ni, a tym czasem  definicja zespołu podana przez Garlickiego powinna 
właściwie tę kategorię osób wyłączać.

W edług E. M azura 17 środowisko praw nicze trak tu je  na ogół zespół jako „organi­
zacyjną formę w ykonyw ania zawodu przez określony odłam ludzi o -wykształceniu 
prawniczym , odpowiednio przygotow any i spełniający przewidzianą przez praw o 
funkcję w w ym iarze spraw iedliw ości najszerzej pojętym ”. Ta definicja jest bardzo 
szeroka, nie wyróżnia ona cech konstytutyw nych zespołu adwokackiego.

Ważnym przyczynkiem  do analizy charak te ru  praw nego zespołów adwokackich

15 A rgum entum  a contrario z art. 18 lit. c oraz art. 19 prawa o stow arzyszeniach (jw., 
przyp. 1).

1« S. G a r l i c k i :  Charakter praw ny zespołu adw okackiego i stosunku łączącego adwo­
kata z zespołem , Pal. nr 4/1964, s. 4.

17 E. M a z u r :  U społeczniona działalność zespołu adw okackiego (w:) X X -lecie zespołów  
adwokackich Izby A dw okackiej w  W arszawie, w kładka do Pal. ar 10/1972, s. 60.
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jest uchw ała Sądu Najwyższego z dnia 2.IV.1965 r. VI KZP 1/65,18 podjęta przez 
Izbę K arną, w której to uchw ale SN zaliczył do m ienia społecznego także m ienie 
zespołu. Oznacza to, że mienie zespołów adw okackich objęte jest tak ą  ochroną 
praw ną, jaka  przew idziana jest dla m ienia społecznego. Sąd Najwyższy zakw alifi­
kował własność zespołów jako własność społeczną grupową. Również J. W asilkowski 
zaliczył m ienie zespołu do własności społecznej grupowej, k tó rą  sta rann ie odgrani­
czył od własności ogólnonarodowej. W ynika z powyższego, że zespół adwokacki 
jest jednostką organizacyjną typu uspołecznionego, a nie p ryw atną i że tym 
samym zespołu adw okackiego n ie można zaliczać nie tylko do j.g.u., jak  to już 
wyżej wykazano, ale i do jednostek  gospodarki nieuspołecznionej.

W św ietle dotychczasowych rozw ażań proponuję od siebie następującą definicję 
zespołu adwokackiego:

Zespół adw okacki jest to  uspołeczniana jednostka organizacyjna wyposażona 
w osobowość praw ną, będąca wyrazem  sam orządności adw okatury, do której należą 
osoby w pisane na listę adw okatów  w ykonujące ten zawód i partycypujące w do­
chodach tej jednostki w prost proporcjonalnie do ilości świadczonej pracy, przy 
czym ta jednostka organizacyjna w ykonuje zadanie udzielania pomocy praw nej, 
realizu jąc przez to cele nałożone na całą adw okaturę.

2 .

Przechodząc do omówienia charak teru  praw nego czynności podejmowanych przez 
zespół w ram ach udzielania pomocy praw nej klientom , będącym  podmiotami 
określonego postępow ania cywil*ego, trzeba stw ierdzić, że problem atyka czynności 
procesowych nie jest przedstaw iona przez doktrynę w sposób jednolity. B rak tu 
je s t przy tym definicji ustaw owej czynności procesowych, gdyż ani k.p.c. z 1950 r., 
ani też obecnie obowiązujący k.p.c. czynności procesowych nie definiują. W. Sie­
dlecki 19 określa czynności procesowe jako  form alne czynności podm iotu procesow e­
go, k tóre według przepisów  ustaw y procesowrej mogą wywrzeć skutki praw ne dla 
procesu cywilnego. W. B eru tow icz20 zaś postu lu je nieco odm ienną od powyższej 
defin :cję, ale w zasadzie nie zaw ierającą żadnych istotnych różnic. Jego zdaniem 
czynności procesowe to są te  elem enty działania podmiotów postępow ania cyw ilne­
go, k tóre są podejm ow ane dla w yw ołania określonych skutków  praw noprocesowych 
na podstaw ie odpowiednich upraw nień lub w  w ykonaniu obowiązków procesowych 
w form ie uregulow anej przez praw o procesowe.

W św ietle obydwu powyższych definicji można w yodrębnić następujące cechy 
konsty tu tyw ne czynności procesowej:
1) m usi ona być dokonana przez podmiot procesu (postępowania) cywilnego, a więc 

albo w czasie trw an ia  takiego procesu, albo też w celu jego wszczęcia,
2) celem tej czynności jest wywołanie określonych skutków  w procesie,
3) pow inna ona być dokonana na podstaw ie przepisów  ustaw y procesowej i w fo r­

mie przez te przepisy przewidzianej,
4) musi to być przede wszystkim  czynność praw na, co w ynika bezpośrednio nie 

z definicji, ale z samego charak te ru  tak iej czynności.
D oktryna wyróżnia ponadto kategorię „działań” m ających pewien wpływ na 

proces lub  pozostających z nim w pewnym  związku, które jednak nie są czynnoś­

18 OSNKW z 1965 r. (patrz. Pal. nr 12/1965, s. 90—91). Patrz również: aprobującą tę uchw ałę  
glosę T. C y p r i a n a ,  P iP  nr 3/1966, s. 592.

19 W. S i e d l e c k i :  Postępow anie (...), jw ., s. 203.
20 w. B e r u t o w i c z :  Postępow anie cyw ilne w  zarysie, Warszawa 1974, s. 191.
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ciami procesowymi. Jednym  z dwóch rodzajów  takich  działań są czynności pod­
m iotów procesowych dokonyw ane poza procesem , lecz w yw ołujące bezpośrednio 
skutki procesowe. Do działań tych dok tryna zalicza m.in. zaw arcie um owy o sad 
w łaściw y oraz sporządzenie zapisu na sąd polubowny.

Czynności zespołów adwokckich podejm ow ane w  celu udzielenia klientom  pomocy 
praw nej, jak  np. zaw ieranie z nim i um ów zlecenia, nie są oczywiście czynnościami 
procesowym i i nie są również wyżej określonym i działaniam i, albowiem: 1) nie 
w yw ołują one bezpośrednio żadnych skutków  w procesie oraz 2) zespół nie w ystę­
puje w procesie ani jako podmiot, ani jako osoba trzecia. Wobec powyższego czyn­
ności zespołu należy zaklasyfikować do czynności pozaprocesowych, w ywołujących 
tylko pośrednio skutki procesowe. K ategorię taką w yróżnił W. S ied leck i.21 Według 
niego dopiero spełnienie św iadczenia w w ykonaniu czynności powyższego rodzaju 
może podpadać pod przepisy praw a procesowego — o ile oczywiście owo św iadcze­
nie przybierze form ę czynności procesowej bądź form ę działania lub zdarzenia 
procesowego. Przykładow o więc biorąc, świadczeniem  W w ykonaniu umowy zlecenia, 
której zaw arcie było w łaśnie czynnością pozaprocesową pośrednią, jest np. w niesie­
nie przez adw okata-pełnom ocnika procesowego pozwu do sądu, co stanow i już 
typową czynność procesową i w yw iera bezpośrednio skutki procesowe. Zdaniem 
W. Siedleckiego czynności pozaprocesowe pośrednie są zawsze tylko zobowiązaniam i 
praw a cywilnego m aterialnego. Powyższy wywód można by ująć graficznie w n a s tę ­
pujący schem at:

czynności pozaprocesowe pośrednie

czynności procesowe czynności pozaprocesowe
bezpośrednie (działania)

proces

3.

O drębną grupę czynności podejm owanych przez zespoły adwokackie w związku 
z postępowaniem  cywilnym  są czynności dokonyw ane na podstaw ie przepisów k.p.c. 
Obowiązujący obecnie k.p.c. mówi o zespole adwokackim  jedynie w art. 117 § 1 
i 119 § 2, które znajdu ją się w dziale II („Zwolnienia od kosztów sądowych”) 
ty tu łu  V („Koszty procesu”). Obydwa te przepisy regulują kw estie dotyczące u stan a­
w iania i zw alniania adw okata z urzędu w  postępow aniu cywilnym. Zaznaczyć 
należy, że określenie „adw okat z u rzędu”, jakkolw iek całkowicie trafne  w odnie­
sieniu do postępow ania karnego, jest jednak mylące w stosunku do postępowania 
cywilnego. Z art. 117 § 1 k.p.c. w ynika bowiem, że sąd może ustanowić adw okata 
dla strony zwolnionej od kosztów sądowych tylko na jej wniosek, a nigdy 
z urzędu. S tan ten spowodowany jest brakiem  w polskim procesie cywilnym 
przym usu adwokackiego w przeciw ieństw ie do przepisów  procedury karnej. O kreś­
lenie „adw okat z urzędu” przyjęło się jednak tradycyjn ie w  stosunku do całej 
procedury sądowej i oficjalnie jest ono w ykorzystyw ane naw et w tytułach mono­
grafii. 22

ii  W. S i e d l e c k i :  C zynności procesow e, PiP nr 11/1951, s. 707—708.
22 Zob. np. Z. C z e B z e j k o - S o c h a c k i  i Z.  K r z e m i ń s k i :  Adwokat z urzędu 

w  postępow aniu sądowym , W arszawa 1975.
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Na mocy art. 117 § 1 k.ptc. jeżeli sąd uzna udział adw okata w spraw ie za 
potrzebny, uw zględnia w tedy wniosek strony i zw raca się o wyznaczenie adw okata 
do właściwej rady  adwokackiej lub do zespołu adwokackiego mającego siedzibę 
w okręgu sądu orzekającego. Z powyższego w ynika, że ustanaw ianie adw okata 
z urzędu w postępow aniu cywilnym  odbyw a się dwoma etapam i. N ajpierw  sąd na 
wniosek strony ustanaw ia adw okata in  blanco, a następnie w łaściwa rada adw o­
kacka lub zespół adwokacki, do którego sąd się zwrócił, wyznacza konkretną osobę 
jako adw okata z urzędu. S trona składająca wniosek, w razie pozytywnego jego 
rozstrzygnięcia, otrzym uje zawiadom ienie od sądu o ustanow ienia dla niej adw okata, 
o którego osobie dow iaduje się od rady adw okackiej lub zespołu adw okackiego.23 
Podkreślając tę dwuetapowość, J. Sobkowski nazyw a powyższy tryb  ustanaw iania 
adw okata „aktem  praw nym  złożonym”. 24 Zdaniem  J. F ilipow skiego25 decyzja rady  
lub zespołu o w yznaczeniu adw okata z urzędu jest decyzją adm inistracyjną. Jak  
w ykazuje prak tyka, sądy znacznie częściej zw racają się o wyznaczenie adw okata 
z urzędu do rady adw okackiej aniżeli do zespołu. Adwokaci tacy wyznaczani są 
z reguły w kolejności alfabetycznej, gwoli równom iernego obciążenia każdego 
członka zespołu spraw am i z urzędu. Obowiązek w yznaczania adw okatów  z urzędu 
przez zespół adw okacki spoczywa na k ierow niku zespołu z mocy wyraźnego przepisu 
§ 6 regulam inu działania zespołów adw okackich .26

J. Sobkowski w yprow adził z art. 117 § 1 k.p.c. w zw iązku z art. 89 k.p.c. trafny  
wniosek, że zespół adwokacki, jeżeli sąd zażądał od niego wyznaczenia adw okata, 
ma ponadto jeszcze drugi obowiązek. Obowiązkiem tym  jest mianowicie wydanie 
tem u adw okatow i odpowiedniego dokum entu stw ierdzającego, że został on w yzna­
czony w danej spraw ie dla danej strony pełnom ocnikiem  procesowym na podstawie 
ustanow ienia sądowego. Zdaniem  bowiem tego au to ra niew ystarczające jest w św ie­
tle art. 89 k.p.c. powołanie się przez adw okata na wniosek strony złożony w tryb ie 
art. 117 § 1 k.p.c. albo na postanow ienie sądu o ustanow ieniu  adw okata. Te osta tn ie  
dokum enty nie w ykazują, czy rzeczywiście dany adw okat został wyznaczony 
do działania w im ieniu danej strony procesowej w określonej sp raw ie .27

Tryb ustanaw iania adw okata z urzędu unorm ow any jest w k.p.c. bardzo szczegó­
łowo i precyzyjnie. Z fak tu  tego Z. K rzem iń sk i28 wyciąga bezdyskusyjny wniosek, 
że wszelkie zm iany w tym zakresie muszą być uznane za niedopuszczalne. Sąd nie 
może więc pominąć drugiego etapu omawianego „aktu  praw nego złożonego”, a więc 
nie może sam wyznaczyć osoby konkretnego adw okata. Jeżeliby jednak sąd tak  
postąpił, to owa druga część czynpości sądu, tzn. wyznaczenie adw okata, byłaby 
z mocy praw a niew ażna i nie spowodowałaby skutków  praw nych (art. 369 pk t 2 
k.p.c.). Z. K rzem iński w drodze w ykładni a sim illi art. 97 k.p.c. konstatu je , że 
przepis ten znajduje również zastosowanie do rozważanego wyżej w ypadku ustano­
w ienia i wyznaczenia adw okata z urzędu w yłącznie przez sąd. Zdaniem  au to ra sąd 
orzekający pow inien w powyższej sytuacji — pod rygorem  nieważności postępow ania 
— dopuścić tymczasowo do działania wyznaczonego pełnom ocnika, zakreślając mu

23 Por. Z. C z e s z e j k o - S o c h a c k i  i Z.  K r z e m i ń s k i :  op.  cit., s. 27—28 i 39—40 
oraz Z. K r z e m i ń s k i :  Glosa do orz. SN z dnia 15.XI.!1967 r. III PKN 73/67, NP nr 9/1968, 
s. 1381.

24 J. S o b k o w s k i :  P ełnom ocnictw o procesow e, jego istota, pow stanie i w ygaśnięcie, 
Poznań 1967, s. 143.

25 J. F i l i p o w s k i :  A dw okat w  procesie cyw ilnym , w arszaw a 1973, s. 73 i 98.
26 Regulam in ten został uchw alony przez NRA w  dniu 15.X.1972 r. i zatw ierdzony decyzją  

Min. Spraw iedliw ości z dnia 17.X.1972 r. (zob. Pal. nr 11/1972, s. 23—31).
27 j .  S o b k o w s k i :  Pełnom ocnictw o (...), jw ., s. 147.
28 z. K r z e m i ń s k i :  Odpowiedź na pytanie prawne, Pal. nr 1/1970, s. 83.
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term in, w  którym  pow inien on przedstaw ić decyzję właściwej rady lub zespołu 
o w yznaczeniu go adw okatem  z u rz ę d u .29

Za tak im  rozum ow aniem , jak  przedstaw ił K rzem iński, przem aw ia fakt, że jeżeli 
adw okat zostanie ustanow iony w  tryb ie  art. 117 § 1 k.p.c., to zgodnie z art. 118 k.p.c. 
jest to jednoznaczne z udzieleniem  pełnom ocnictwa. A  contrario  — ustanow ienie 
adw okata z naruszeniem  bezwzględnych w ym agań art. 117 § 1 k.p.c. nie rodzi 
skutków , o k tórych  mówi art. 118 k.p.c., wobec czego nie m am y w tedy wcale do 
czynienia z pełnom ocnictwem . Z tych w łaśnie przyczyn analizowany wypadek 
doskonale w ypełnia hipotezę art. 97 § 1 k.p.c., k tóry określa takiego wadliwie 
ustanow ionego adw okata jako osobę nie mogącą na razie przedstaw ić pełnom ocnic­
twa.

Obecne unorm ow anie trybu  ustanaw ian ia  adw okata z urzędu różni się od trybu 
w daw nym  k.p.c. tylko tym, że zgodnie z art. 115 § 1 d.k.p.c. sąd mógł się zwrócić 
o w yznaczenie adw okata tylko do rady  adwokackiej. U praw nienia tego nie miały 
zespoły adw okackie, a to po prostu  dlatego, że w chwili uchw alenia d.k.p.c. zespoły 
adw okackie jeszcze nie istniały. Zaczęto je tworzyć, jak  wiadomo, dopiero w 1952 r.

Osobnym  zagadnieniem , k tóre powinno się w tym  m iejscu rozważyć, jest problem , 
czy rad a  lub  zespół adwokacki, w yznaczając adw okata w trybie art. 117 § 1 k.p.c., 
pow inny uw zględniać ew entualne w skazanie osohy konkretnego adw okata we w nios­
ku strony  zwolnionej od kosztów sądowych. Innym i słowy, chodzi o to, w jakim  
stopniu s tro n a-au to r w niosku przewidzianego w  art. 117 § 1 k.p.c. może wywrzeć 
w pływ  na wyznaczenie jej tego w łaśnie, a nie innego adwokata.

J. F ilipow ski w ystąpił tu  ze śm iałym  postulatem , żeby w imię zrów nania 
sy tuacji strony, k tó ra  m a środki na ustanow ienie dla siebie pełnom ocnika na mocy 
um owy zlecenia, z sytuacją strony, k tó ra  korzysta z pomocy adw okata ustanow io­
nego przez sąd, osoba zwolniona od kosztów sądowych m iała praw o we wniosku 
o ustanow ienie adw okala w skazać jego osobę.. Propozycja taka  pow inna być w m ia­
rę możności uw zględniana przez organ ad w o k a tu ry .30

Z k ry ty k ą  powyższej propozycji dotyczącej zm iany odpowiednich przepisów 
proceduralnych w ystąpił Z. K rzem ińsk i.31 W ykazał on bez trudu , że gdyby rzeczy­
wiście w prow adzono taki przepis, jakiego chce J. Filipowski, to „wówczas wszyscy 
chcieliby mieć za darm o najlepszego adw okata. Tylko że ten w yróżniający się 
wiedzą adw okat m usiałby w tedy ograniczyć w ykonyw anie zawodu wyłącznie do 
w ystępow ania w urzędówkach. Z czego więc w tych w arunkach m iałby żyć?”

Oba przytoczone wyżej stanow iska są — jak  mi się w ydaje — zbyt skrajne 
Przed ponurą w izją „głodującego” adw okata ustrzec pow inny odpowiednio ustaw io­
ne przepisy o rozkładaniu  ciężaru finansow ego w związku z prowadzeniem  spraw  
z urzędu na cały zespół, a także kierow nicy zespołów, których zadaniem  byłoby 
niedopuszczenie do nierów nom iernego obciążenia poszczególnych adw okatów  tym i 
spraw am i i odpowiednie in terw eniow anie w razie potrzeby w radzie adwokackiej. 
Z drugiej znowu strony  żaden przepis procedury cywilnej nie zakazuje stronie 
zw olnionej od kosztów  do zam ieszczenia we w niosku o ustanow ienie adw okata 
nazw iska tego, którego chciałaby strona. P rak tyka  notuje zresztą dość często tego 
rodzaju  w ypadki. Propozycje te nie pow inny form alnie wiązać rady czy zespołu, ale 
w m iarę możliwości pow inny być uw zględniane, co okresowo spraw dzałaby kontrola

29 z. K r z e m i ń s k i :  op. cit., jw . (przyp. 28), s. 83—84.
80 J. F i l i p o w s k i :  A dw okat (...), jw ., s. 73—74.
31 Z. K r z e m i ń s k i :  Recenzja pracy J. F ilipow skiego pt. „Adwokat w  procesie cyw il­

nym ”, Pal. nr 8—9/1974, s. 115.
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w ew nątrzsam orządow a. Należy dodać, że głos w dyskusji w  powyższej spraw ie 
zabrał jeszcze W. S ied leck i,32 k tó ry  zajął stanow isko przychylne J. Filipow skiem u.

A rtykuł 117 § 1 zdanie p ią te  k.p.c. s ta tu u je  regułę, że jeżeli adw okat ustanow iony 
według tego przepisu m a podjąć czynność poza siedzibą sądu orzekającego, to 
w łaściw a rad a  lub zespół adw okacki, na wniosek ustanow ionego adw okata, w yzna­
czy w razie potrzeby adw okata z innej miejscowości. Eędzie to m iało zastosow anie 
najczęściej w  postępow aniu przed sądem rew izyjnym , jeżeli zna jdu je się on w innej 
miejscowości aniżeli siedziba sądu orzekającego, a także w razie rekw izycyjnego 
przesłuchania św iadka przed innym  sądem. Należy tu  zwrócić uwagę, że właściwa 
rada adw okacka, o k tórej m owa w  zdaniu piątym  § 1 art. 117 k.p.c., nie jest tą 
sam ą radą adwokacką, o k tórej mówi zdanie czw arte tegoż artykułu . W zdaniu 
piątym  chodzi bowiem o rad ę  adw okacką, w k tórej okręgu adw okat m a podjąć 
czynności i w którym  zarazem  nie znajduje się siedziba sądu orzekającego. N atom iast 
zdanie czw arte w spom nianego przepisu dotyczy rady  adw okackiej, w k tórej okręgu 
znajdu je się siedziba sądu orzekającego. O dpow iednie przytoczone wyżej uw agi 
odnoszą się do w ym ienionych w art. 117 k.p.c. w łaściwych zespołów adw okackich.

W ciągu ostatnich kilku  la t Sąd Najwyższy dw ukro tn ie inform ow ał N aczelną 
Radę Adwokacką, że zdarza się dość często, iż ustanow ieni z urzędu w spraw ach 
cywilnych adwokaci spoza W arszawy, otrzym aw szy zaw iadom ienie o rozpraw ie 
przed Sądem  Najwyższym , nie zw racają się do w łaściw ej rady lub  zespołu adw okac­
kiego z wnioskiem  o w yznaczenie adw okata mającego siedzibę w W arszaw ie, lecz 
k ie ru ją  tak ie wnioski bezpośrednio do Sądu Najwyższego. Tego rodzaju  postępow a­
nie n iektórych adw okatów  świadczy o nieznajom ości przez nich treści art. 117 § 1 
k.p.c. i dlatego Prezydium  NRA wystosowało w zw iązku z tym  kom unikat do 
w szystkich rad  adwokackich, zapow iadając stosowanie w tego rodzaju  w ypadkach 
sankcji dyscyplinarnych .33 W arto jeszcze w tym m iejscu zaznaczyć, że zdanie 
piąte § 1 art. 117 k.p.c. zostało do niego przeniesione z art. VI § 3 przep. wprow. 
d.k.p.c., a zaw arte w nim upraw nien ie zostało rozszerzone — jak  już w spom niałem  
— na zespoły adwokackie.

A rtyku ł 117 § 1 k.p.c., m ówiąc o adw okacie w yznaczanym  przez w łaściw ą radę 
lub zespół adwokacki, nie precyzuje, jacy to adwokaci mogą być w tym  trybie 
wyznaczani. Jak  już w spom piałem  w części pierw szej niniejszego opracow ania, 
istn ieją kategorie adw okatów , którzy  nie mogą w ykonywać zawodu z powodu 
ustawowego zakazu w ypływ ającego z art. 70, 71 i 72 u.o.u.a., z powodu zaw ieszenia 
lub tymczasowego zaw ieszenia dyscyplinarnie w czynnościach zawodowych albo 
z powodu przeszkód dotyczących ich osoby (choroba, kalectwo, wiek, w yjazd za 
granicę). Zrozum iałe jest więc, że rady  i zespoły adw okackie nie mogą w trybie 
art. 117 § 1 k.p.c. wyznaczać adw okatów  należących do powyższej kategorii osób. 
A dw okatam i z urzędu w postępow aniu cywilnym  nie mogą być także w yznaczani 
aplikanci adwokaccy. Z powyższego w ynika zatem , że na adw okata z urzędu rada 
lub zespół adw okacki wyznaczyć może wyłącznie adw okata-członka zespołu adw o­
kackiego faktycznie w ykonującego sw ój zawód. W pełni ak tualna  jest nadal uchw ała 
W ydziału W ykonawczego NRA z 1962 r., według k tó rej adw okaci nie w ykonujący 
zawodu nie powinni być w yznaczani na obrońców z urzędu w spraw ach karnych 
ani też pełnom ocnikam i z urzędu w spraw ach cywilnych, jak  rów nież nie mogą 
oni występować w charak terze substy tu tów  innych adw okatów .34

82 w .  S i e d l e c k i :  Recenzja pracy J. Filipow skiego pt. „Adwokat w  procesie cy w il­
n ym ”, Pal. nr 4/1975, s. 105.

88 Por. K om unikat Prezydium  NRA, Pal. nr 1/1973, s. 76.
84 U chw ała WW NRA z dnia 7.IX.1962 r., Pal. nr 10/1962, s. 106.
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Jeżeli sąd stw ierdzi, że okoliczności, na podstaw ie k tórych zwolnił stronę od kosz­
tów sądowych i ustanow ił dla niej adw okata, nie istniały lub przestały istnieć, to 
cofnie to zwolnienie : ustanow ienie adw okata (art. 120 § 1 k.p.c.). Zachodzi pytanie, 
czy rada lub zespół adwokacki, k tóry  wyznaczył adw okata, mogą wnieść do sądu 
wniosek o cofn:ęcie ustanow ienia adw okata z urzędu. W ydaje się, że należy na to 
odpowiedzieć twierdząco. Co praw da k.p.c. milczy na ten tem at, jednakże skoro ra ­
da i zespół adwokacki m ają ustaw owe upraw nienie do wyznaczania adw okata 
z urzędu na żądanie sądu, to powinny mieć upraw nienie również odw rotne, m iano­
wicie praw o złożenia sądów: wniosku o cofnięcie ustanow ienia adw okata z urzędu, 
co, jak to w ynika z art. 120 § 1 k.p.c., może nastąpić tylko w raz z cofnięciem zw ol­
nienia od kosztów sądowych. Z inicjatyw ą złożenia takiego wniosku w sądzie pow i­
nien w ystąpić (składając odpowiednie pismo w  radzie lub w  zespole) adw okat, k tóry  
został w danej spraw ie wyznaczony pełnom ocnikiem  z urzędu. Je st on bow iem  n a j­
lepiej zorientow any co do oczywistej bezzasadności powództwa lub obrony strony, 
jeżeli tę bezzasadność przeoczył sąd (art. 116 § 2 k.p.c.), oraz co do istn ien ia dal­
szych okoliczności, na podstaw ie których sąd dokonał zw olnienia strony od kosztów 
i ustanow ienia adw okata (art. 120 § 1 k.p.c.). W edług opinii P rezydium  NRA w y ra­
żonej w latach 1965 i 1967, do w ystąpienia do sądu z wnioskiem  o cofnięcie u stano­
w ienia adw okata z urzędu upraw m ony jest wyznaczony adw okat, natom iast w niosku 
takiego nie mogą składać rady i zespoły adw okackie .35 W św ietle przedstaw ionych 
wyżej wywodów pogląd Prezydium  NRA w tej kw estii nie w ydaje się trafny .

Postanow ienie sądu o cofnięciu zwolnienia od kosztów sądowych i w yznaczenia 
adw okata nie powoduje, zdaniem  J. Sobkow skiego,36 w ygaśnięcia pełnom ocnictw a 
udzielonego adw okatow i z urzędu przez stronę zwolnioną od kosztów sądowych. 
J. Sobkowski reprezen tu jąc pogląd, że w powyższej sy tuacji pełnom ocnictwo jest 
zaw arte w jej wniosku o ustanow ienie adw okata, wywodzi logicznie, iż cofnięcie 
ustanow ienia adw okata przez sąd nie narusza dalszego istn ienia pełnom ocnictwa 
procesowego. W takich w ypadkach zdaniem  tego au to ra  nie jest celowe udzielanie 
tem u samem u adw okatow i ponownego pełnom ocnictwa, gdyby strona zam ierzała n a­
dal korzystać z jego usług w danej spraw ie cywilnej. K ontynuując to rozum ow anie, 
J. Filipowski stw ierdza, że w celu rozw iązania stosunku pełnom ocnictwa procesow e­
go między stroną a adw okatem  — po cofnięciu przez ąąd jego ustanow ienia — rada 
lub zespół adwokacki, k tóry  go wyznaczył, pow inny go zwolnić w tryb ie art. 119 
§ 2 k .p .c .37 Ten ostatni pogląd uważam  za błędny, albowiem  powołany przez J. F i­
lipowskiego art. 119 § 2 k.p.c. nakłada na radę lub zespół adwokacki bezwzględny 
obowiązek wyznaczenia innego adw okata z chw ilą zw olnienia poprzednio w yznaczo­
nego adw okata z urzędu. Przepis ten znajdu je zastosowanie tylko w czasie trw ania 
ustanow ienia adw okata z urzędu i jako taki nie może być w  żadnym  razie stosow a­
ny po cofnięciu przez sąd zw olnienia od kosztów i ustanow ienia adw okata.

A nalizując w zajem ny stosunek art. 119 § 2 k.p.c. oraz art. 117 § 1 zdanie piąte 
k.p.c. należy stw ierdzić, że zakresy norm ow ane przez te  przepisy są względem sie­
bie rozłączne. Powołany przepis art. 117 k.p.c. dotyczy bowiem  tylko takich sytuacji, 
w których adw okat z urzędu m a podjąć czynność poza siedzibą sądu orzekającego, 
a adw okata innego wyznacza rada lub zespół adw okacki, w łaściwe ze względu na 
miejsce dokonania przyszłej czynności przez adw okata; ponadto adw okat wyznaczo­

35 Patrz: pism o Prezydium  NRA do Rady A dw okackiej w  W arszawie z dnia 22.11.1965 r. 
(Pal. nr 4/1965, s. 60) oraz uchw ała Prezydium  NRA z dnia 29.VI.1967 r. (Pal. nr SlgOT, s. 53/54).

36 J. S o b k o w s k i :  P ełnom ocnictw o (...), jw ., s. 215.
87 j .  F i l i p o w s k i :  A dw okat (...), jw ., s. 125.
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ny w ten  sposób m usi być z innej miejscowości, w przeciw nym  bowiem razie stoso­
w anie tego przepisu m ijałoby się z celem. N atom iast zgodnie z art. 119 § 2 k.p.c. 
adw okat zwraca się z w nioskiem  o zwolnienie do rady  lub  zespołu adwokackiego, 
k tórem u podlega. Rada lub zespół adwokacki wyznacza innego adw okata, z reguły 
z tej sam ej co zwolniony miejscowości. Podstaw ą takiego w niosku o zwolnienie są 
„ważne przyczny”, przy czym zwolnienie adw okata obejm uje cały jego dalszy udział 
w danej spraw ie, a nie — jak  w  art. 117 § 1 k.p.c. — często pojedynczą tylko czyn­
ność.

Do „ważnych przyczyn” upraw niających radę lub zespół adwokacki do zwolnienia 
adw okata w trybie art. 119 § 2 k.p.c. należą, zdaniem  Z. K rzem ińskiego,38 sytuacje 
w ym ienione w § 19 Zbioru zasad etyki adw okackiej i godności zawodu.39 Zgodnie 
z tym  przepisem  rada lub  zespół adw okacki powinny zwolnić adw okata z urzędu na 
jego wniosek od obowiązku zastępow ania strony w procesie, jeżeli: 1) udzielił on już 
przedtem  pomocy praw nej stronie przeciw nej w tej sam ej spraw ie lub w spraw ie 
z n ią zw iązanej; 2) b ra ł udział w tej spraw ie z ram ienia władzy publicznej; 3) osoba, 
przeciwko której m a on prow adzić spraw ę, jest jego klientem , choćby naw et w zu­
pełnie innej i nie zw iązanej z nią spraw ie; 4) adw okat będący jego współmałżonkiem 
prowadzi spraw ę lub udzielił już pomocy p raw nej stronie przeciwnej w tej sam ej 
spraw ie lub w spraw ie z nią zw iązanej; 5) sp raw a m a być prowadzona przeciwko 
j.g.u., w której jego w spółm ałżonek zajm uje stanowisko radcy prawnego.

Należy zaznaczyć, że w szystkie zaw arte w tej części opracow ania uwagi i w nios­
ki odnoszą się w całej rozciągłości również do postępow ania nieprocesowego (art. 13 
§ 2 k.p.c.).

Osobnym zagadnieniem  są czynności zespołu adwokackiego podejm owane na pod­
staw ie a rt. 117 § 1 i 119 § 2 k.p.c. w  procesie adhezyjnym . Obydwa te przepisy zna j­
du ją pełne zastosowanie w procesie adhezyjnym , jak  to w ynika z art. 60 k.p.k. oraz 
z bardziej szczegółowego unorm ow ania w art. 80 k.p.k. Jedyną, ale isto tną różnicą 
w stosowaniu art. 117 § 1 i 119 § 2 k.p.c. w procesie adhezyjnym  i w samodzielnym 
procesie cywilnym jest istn ienie w określonych w ypadkach przym usu adwokackiego. 
M ianowicie art. 394 § 1 k.p.c. stanow i, że rew izja od w yroku sądu wojewódzkiego, 
k tó ra  n:e pochodzi od p roku ra to ra  ani od pełnom ocnika insty tucji państw owej lub 
społecznej, pow inna być sporządzona i podpisana przez adw okata. Jeżeli więc w 
postępow aniu adhezyjnym  strona zwolniona od kosztów sądowych składa wniosek 
o ustanow ienie adw okata po to, by wszcząć postępow anie rew izyjne przed Sądem  
Najwyższym , to sąd powinien, moim zdaniem , uwzględnić wniosek strony niezależ-r 
nie od tego, czy uznaje on zasadność w noszenia rew izji. Pozostała część trybu  u s ta ­
naw ian ia adw okata przew idziana w art. 117 § 1 k.p.c. nie ulega tu, oczywiście, zm ia­
nie.

38 Z, C z e s z e j k o - S o c h a c k i  i Z. K r z e m i ń s k i :  Adwokat (...), jw ., s. 85.
£9 Zbiór zasad etyk i adw okackiej i godności zawodu, uchw alony przez NRA w  dniu 10.1. 

1970 r., w kładka do Pal. nr 171970.


